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Ogloszenie od Redakcji. 
Dziennik Warszawski wychodzić: będzie, da! 
Pan Bog doczekać ji w róku Mmstępujątym 1856 


bez ek różnicy w AGECE WIM forma- 


Ważne ty Iko+zmiany siida CH. sados samego re- 
dago wania. Dzisiaj, kiedyprzebywszy pierwsze 
trudności nowego" pisma; możóm” prace nasze 
szczerze poś więcićlitetafarze, zaczniemy,od Ño- 


| wego Roku okresnowy. dla Dziennika i spodzi e- 


- meralorów; którzy.nas ufnością.swoją zaszczy- 
| «ali, żeby pieniądze za:prenumeratę, * czy * to 


| sanego, do Redakcji” Dzieńnika, 


pE 


wamysie tego nieplonnisnoknesdla pisma nasze - 
go nejświetniejszy. Rospisałiśmy listy do'wszyst- 
kich eelniejszych autorów, żeby nam 'chetfa ą po | 
moc litóracką niesli, a co Fzecz główna, pomy! 
śleliśmy ,0 zaprowadzenia ślałój, perjodycznój | 
korespondecji Warszawy z prowincją. Redńkcja, 
której dobrym checiom zasoby materjalnć przy- 
były'w goinoc; "przyjmie na siebie wyłącznie | 
wszelką odpowiedzi alńość za wart OŚĆ ` „Bię ma, 
które postara się jak, najpiękniej, jak najpożyte- 
cznićj, dla ogólu rozwinąć. , Nateraz dosyć te 
słów kilka, bo wkrótce postaramy się nieco ob- 
szernićj donieść łasktawym 'czętelnikóm 6 na 
szych: widókach i zamiarach na przyszłość. tyki 
Tymczasem upraszamy, szanownych, „preńu- 


'kwartałna; czy roczną,* odsyłali na imie podpi- 


a 


sĄ Oplala prenumeracyjna za Dziennik War- 
sszawski jest- nastepna: w. Warszawie: *2)''ro- 
.czhie rubli srebr. 7. '20 (złp. 48);. b) pielę] 
talnie rubli sreb. 1 inz Ae s g- 
cznie kop. 60 (zfp. 4). Na eana Ę s es- 
twie z.poczią, rocznie rubli.sreb.. 12 (złp. 80), 
kwartalnie rubli sr. 3 (złp: 20). + W:Cesarstwie 
„tuż sama opłata eo na prowincji w Królestwie, 
z dódatkiem rüb. sr. 4ch rocznie lub 1g0 kwar- 
ranie za koperty, ya, ę 
AKA Julian. Bartoszewicz. 
18 patatsiersńkia 1855r. 


W Kościele po Paulńskigo Śzo Ducha w przyszłą. niad:i ię- 
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SARAL KEPAN 

Z Pelersbus 4a,;12 124): Listopada. 

Í Q; POWTÓRNEN | ZWIĘDZENIU . PORTU. AJAŃSKIEGO i. w 
6 PRZEZ ESKADRĘ ANGIELSKĄ: 

„Po odejściu: ziportw Ajańskiego” esłtadry'nieprzyja- 
cielskićj: w dniu 618): ipes, s|wysłąaą, tami została, 
„przez naczelutku: porlag? kapitana deżtańta: Kasze waro- 
wa, komisja! złożówa z! Agańskiego-lekarza pońtowego || 
doktora Szyszkiewicza, u pomoćkika zatżądęy: kantoru 
iportowego: Aja ńskiego p. Brejberga: ża właduwcy Acjań- 
skich: wegazynów: kómpanji Ipa Gzaginwi 'stażącego 
Aw: kom panji russyjsko+%mery kańskidjy oby watela Ryg- 
skiego Halsehierta is poliemajstya : Ajańskiego |Popiwó. 
dla! obejrzónia: cerkwisi wszystkich budosyli końhpanji, 
arán dlasspisania|: jńwentarza strat |kompanjipocho- 
<dzących zdgrabięży| dubytku wi'pórcie pozostawionego. 

bəPoi powrocie komisji; Anłalisięgdo porta, =na zdsd-| 
(dzie: proklamacji" dowodzącego /6skadrą angielską ka- 
pitana; Predęrikay: naj mieszkanie przybyły: z Jakueka 
-Najprzewielebniejśzy oareybisku ps Ipitotebty,) z orsza- 
kiem: pomochik « żarżądcy kantoru portowego Ajah- 
„skiego:p! Frejlicrg zś wiadawca Ajańskich unagazynów |- 
-konipanji p: Czagin "i 46 służących kompauji. Zaraz 
-po nich: udał się tam Kapitan = lejtnatt, Ńaszewarow, 
-„zsłużącyńtw kompauji p. Hylscherty i przebywało od 

1 (ZdyLipcai dad Lipca: (2 Sierpnia); *to!jest ido 

„daia/ powtórnego i zjatwienia «się uieprzyjacieła: W Aja- 

„niedi Ponprizyýbyciirzag niepuźyjacield. pozostali: wsAja- 
nież stosownie "do właśhego życzenia, Najprzewiele- 

buiejszy arcybiskup Innocenty 2 orszakiem, i jako a- 
jent kompauji rośśyjsko w: amerykańskićj: p.oFrejberg, 

z żńiwiadowcą, magazynów kompanjisþèCzádin; '0raz 
trzema sługami -kompanji. Kapitan-lejtnant Kaszewa- 
-rosy voddaliło się 6 trzy wiorsty od portd, gdzie był |- 
„puńkt zborny za pierWózem: djawienńiemyśię niegirzyją- 
cielan. Wieczorem tygoż głaia: przybył tam: z porta p. 
„Frejbergi po osobistych układach z dówódzący m: pzy- 
byłą na nowo oskadrą nieprzyjaciejską. korhodorem 

Elliot. ooowieczorowi-22 Lipea (3 Siepnia) skoro nie- 

przyjacielczaczął zwiedzać okolice portu, kapitia-lejt- 

nant Kaszewarow udał się. dg" magazynu składowego, 
gdzie codzieanie: otrzymywał wiadomości z Ajańu od 
ps Frejberga; znajdującego się tam dla osobistego zno- 


„ ||-szenia: się zinieprzyjacielem: i zachowania o ile mo- 


„zatości - resztek mienia: kompanji i samych budowli. 
Według: doniesienia*kapitat = lejtnanta Kaszel arowa 
-adnia Z80Lipca (9*Sierpnia); vobejście starszych! ofice- 


Je przypada doroczay odpust oŚgo. Franciszka. Xawerego |- rów: nieprzyjacielskiełi zi Najprzewielebniejszym luno- 


"JAK PRZYSZŁO” Tik POSZŁO: men 


(67 ŁEGENDYV PALESTRA NKIR. 
tane Pristnotbskiegó:. seg 
(Üa dalszy), 


o Święty bo to ia ini byé a on Epai mie- 
"ga Wczei wspólobywateh! Jeżeli: jest godzien sza - 

cuiiku lekarz. niosący ulgę cierpieniom: ciała, * jeżeli 
przyznajemy znamie wyższości: artyście, weielającemu 
siy życie ideał piękna;: jeżeli wreszcie "otaczamy po- 
|ważoniem pracowników oddzielnych: gałęzi wiedzy 
i ludzkićj.: uezyliż odmówimy wyższości i powagi powo- 

- łania prawnikowi, zgadzającemu z wolą, z samieniem 
ogólnem. oddzielne sprawy członków towarzystwa. 
-Ale'jak dla lekarza: niedość jest prostćj empirji —- 
sla artysty mechanicznćj wprawy. j szkolnych formuł 
nt półu badań naukowychi tem bardzićj dla praco- 
owrika nie dość jest martwćj litery: pisanych ustaw i 
9 sądowniczych: robrzędów. Żeby bsć'stróżem i sędzią 
«sumienia. potrzeba nojprzód mióćsumienie: Trze- 
„ba natchnąć się świętym duchem prawa, dostroić 
oddech własny do wiekwistćj prawdy Bożćj, żeby się 
ażdolnic" do prawego; bezstronnego sądu; osobisty 
«swój interes, gdy już bez powszedniego chleba wyj t 
caje nie można, umieć utrzymać w ciągłej. zależno- 

ści od własnego przekonania, od uczucią ssj 


wraeaiejość ta odbywać się będzie zwywłyfta grze leo od- |-eeiitym było pełae isząnówą rihi Nieprzyjacie *leotrzy- 


aaa A e e 


„godności. i. —-Niech na grosz -żaden-nie padnie łza 


'w życiacswojem być czystym. bo ofiarnictwo na ot- 


/|-torzu prawa; jest także” kapłaństwem! Przeczucie | 


-pierwotnych ludów'wiedziało 6'tem' beż zeznania — 
dlatego w starożytności godność sędziego, jedno - 
czyła się z godnością kapłańską. im Odblask tego to 
"przeczucia wrażał znać przodkóm naszym tak: kegłęko. 
wić uszanowanie dla prawników. TE 

'Zapewno, że i dawniejsi patronówie' nasi miedo. 
ścigali jakiejś absolutnej: duchowej wyższości. Dzie- 


równie nikt” nie zaprzeczy zapewno. że o ile ogół 
pracowników naszych odpowiadał współczesnym pò- 
trzebom, 0 tyle w szczegółach nie rzadko przyświe- 
(cała w ich gronie, miepokalana: prawość charakteru 
i nauka. Nie jeden poważny mecenas, był doktorem 
praw obojga, krajowej albo zagranicznćj akademii, 
dobrze znał rzymskie i własne prawo. Mniejsza, że 
nie filozofał, że nie zaciekał sięw subtelne orzecze- 
piati klassyfikacje, dopuszczane nieraz: przez niemiec. 
kich jurystów do ostateczności, a nawet $mieszno- 
ści... Mniejsza, że wszystko może mierzył: na skalę 
rzyńskich juryskonsultów, ałeć to pewna, żewiedzia 
| wszystko co należało do niego, wiedział tyle ilewy: 
magala" potrzeba czasu, —— ibył; człowiekiem wra- 
ee porgi i szacunek; Nietylko orga 
3 s019 oideis i 


igriw 
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-pogaębiońych, lub 'rdża oszustwa Trzeba wreszcie 


eńistwem byłoby utrzymywać coś: podobnego. Lecz 


"mAWszy -od niego pozwolenie do źwiędzenia naszćj cer- 
kwi, ŻYCKÓWIJĘ sięw nićj pobożaie. / Przypisującto 
wpływUWi u: a fprzewielebuiejszego arcybiskupaosKapi- 

-tatiejoiunit Kaszewarów prosił got/o przedłużenie łe. 
"móżna swego pobytiew porcie, Ajańskimy Stosunki 
"władz nieprzyjacielskich. dop. Frejbergu, jako aje mta 
*kofhpónjt rósyjskOZamerykańskićj. nie' pr zbotóją hyić. 


jak dawniej Włzeczkcj Wszystkie osuby wojskowenor- ` 


“aadal p się pod kaii edą lejtnanta "Skibuiewa 46 
 wfofst, i ezniójdikją sie Tod miejsca pobytu bapiłan=lejt- 
hahtą KaS/6Warowa” w odległości trzech pót wiorst, 
spo drodze di Jakucka. Z'daniesićń czynionych przez 
"p.Frefberga: kapitan JejsAGi CR aU wwo oai 
SHIO przy niaiejszem dołączony. > 
ITOP Kiped: (2 Siergniaj. | 0Natprzystań Ajatiską kirgą - 
oby ły dwie fregaty aogielskie. jednawpoładwie, a dra- 
ga o 5ćj wieczorem, i zarzuciły kotwieę - w. przystani 
czówtiętrzićj. * Deguż dnia w ysiódał na brzeg dowadzą- 
ney eskadrą: S Wszystkie osoby, znajdujące się: w iutent- 
Such kómpałji ` w Ajanie przed przybyciem "statków, 
oddały się: a pozostali tylkój ma zasadzie proklama- 
| cji kapitana” Prederika: 'Najprzewielebuiejszy arcybi- 
WU latioceuty' z orszakiem. pomocnik zarządey Kan- 
tor poeżtowego Ajańskiego kompanjia'óssyjsko-ame- 
tykańskićj pi Peejberg, zarządca pakhauzu kompańji 
"pi Czagia'1'trzej służący kompanji.: Dowodzący ieska- 
'drą' wysiidł hadąd, a spętkany przez :poFrejberga ja- 
"ko ajenta ` kompanji rossyjskóżamerykańskićj, oświad- 
czł, że proklamacja kapitatia Frćderyka będzie Szau0- 
owafi! dopóty, dopóki w 'Ajanie snie. znajdują: sik woj; 
skowi, 

2 Bipéhu(3'Sierpniá). Ranoioficečowie wieprzyja- 
For oświadczyli p. Frejbet$, dż wiadomo im 2 pe- 
wnością, gdzie są zakopane działas a; nawet i dobytek 
"prywaty, prosili go'zatém aby wskazał gdzie scho- 


wany ten dobytek, aby niebył uszkodzony przy:oiiko- 


-py wahin.. Po/Frejberg odpowiedział,/że- nie wie o;tem, 
- dla tego iż w ostatuich czasach nie był obecnym wpor- 
"cie! Fegożi drid! wysadzona nas ląd ło 400 ludzi, sRtó- 
:rzy zaczęli rozkopywać ogrady nad. A jaukąj dla wyna- 
tezićnia dział, aku wiċczorowi skończą li rebote: nie 
malaztszy takowych. /Przez*czas twwanią roboty; do 
wieczora nieprzyjaciel, wszędzie. porozsiawiał czaty. 
Oi godzinie 4ćj'pa południu; przybyła fregata parowa 
- angielska yBarracouta;« dowódca Stirling, holując za 
sobą! bryg pod flagą bremeńską. Wieczorem otrzyma- 
1o) od lejtnanta Musina-Paszkina list do ajenta, kom- 
ilpanjiurossyjsko = amerykańskićj w Ajanie, z którego 
przekonano się.o wzięcia do niewoli( przez parostatęk 
nieprzyjacielski: »Barracoalań „Tmiwoficerów. Żch y- 
rzędników, księdza:i 265 biższych stopni, z pomiędzy 
cady fregaty: Dyani.“ “ ruzbitéj u brzegów Japonji. 


Aach a gr i.grodach,- alex dw yziemstwie ie znalazłeś podó- 
bnych ludzi. Toć pewna, że najlichszy adwokacina, 
taki nawet jak nasz <komornik Stępajło. przeszędł 
przynajmniej Scholarum) Piarum i nie było mu'obce 
prawo krajowe. NOŻA ido 
"Każdego y dawniejszyc bamecenasów owi: jak 
niegdyś | rzymskiego prawoznawcę, otaczało grono 
"młodzieży; gotującój się do tego stanu, albo doin- 
nych krajowych posług, Zmieni są oni pod ogólnem 
zbiorowem imieniem palestry, albo dependentów,— 


Praktyczne zajęcia i przysłuchiwanie się wprowadzo- 


nym sprawom, zastępowały dla nich teoretyczną ;na- 
uke prawa. Młodzież: ta/chociaż. skłonna: do hójki 
na szable; chociaż niekiedy zagrzewająca czuby: da- 
mną jednakże była ze swego nowicjatu si» korzystała 
z praktycznych: wykładów SAF patronów: » znała 
dla' nich szacunek, 1 równie: na szacanekii.jakęha 
chleb powszedni: pracować ehciałal c) w sird 
Czyliż widzieliśmy co podobnego Arżyń ischyżkiyi 9- 
' statniego' pokolenia naszych; adwokatów?..- Bynaj- 
imniéj! Zamiast znajomości prawa, jawne, bezwsty- 
dne kręcielstwo. Zamiast surowćj powagi, nadęta 
pycha; zaspała opiesżałość, albo wiercipięctwo, sto- 
sowne zaledwo /dlastrefnisia.: > Wwliczbie téj, podej- 


 rzanćj”zgrai, zaledwokilku; idąc za tradycyjną wska- , 


'zówką: swoich poprzedników, bylig goduyoy stróżami 
prawa... Pokój umarłym!... * ait òq 


r. 


Oficerowie wspemnieni i niższe stopnie płynęli na 
brygu bremeńskim »Gretto« do Ajanu.' 

Podług opowiadań oficerów angielskich. jenerał- 
adjutant Putiatin zawinął z kilku oficerami i częścią 
komendy do posterunku Mikołajewskiego i popłynął 
w górę Amuru. Tegoż dnia powzięto od nieprzyjaciela 
wiadomość o losie brygu »Ochotskw do towarzystwa 
należącego, a który wypłynął 22go Czerwca z Ajanu. 
Z opowiadań okazuje się, że bryg »Ochotsk« dości- 
gniony został przez parostatek nieprzyjacielski wów- 
czas właśnie, „gdy zbliżał się do posterunku Mikołaje- 
wskiego. skąd wysłano na jego spotkanie szałupę do- 
wodzoną przez oficera Woronczanowa (porucznika 
szturmańskiego Woronina). Spostrzegłszy parostatek 
uganiający się za brygiem. szalupa wróciła do poste- 
runku, a osada »Ochotska« przesiadła się na swesza- 
łupy i odpłynęła od brygo, na którym wkrótce potćm 
nastąpiła explozja. Z osady brygu »Ocholsk« 14stu 
ladzi płynących na jednćj z szalup dostało się do nie- 
woli, bez dowódcy brygu szypra A. Juzeliusza; reszta 
zaś komendy dopłynęła do brzegu i uszła przez to 
niewoli. Oficerowie nieprzyjacielscy powtórzyli zape- 
wnienia, że wszystkie w Ajanie zostające osoby do to- 
warzystwa należące i mienie towarzystwa ulegać nie 
będą niebezpieczeńśtwu, dopóki nie będzie tam ani je- 
dnego wojskowego. Około Sćj wszyscy udali się do 
swych statków. 

23 Lipca (4 Sierpnia). Dział dziś nie szukano; za- 
-brano na parostatek »Barracouta” część złożonego na 
. brzegu drzewa skarbowego. Z liczby ludzi wziętych 
do niewoli z fregaty »Dyany« przysłano nam na brzeg 
21 majlków (chorych), lekarza Królewieckiego i ka- 
pelana Machowa; chorych odprowadził na brzeg lejt- 
nant Masin-Paszkin, który dość długo bawił sam je- 
den u Najprzewielebniejszego arcybiskupa; na przy- 
stani oczekiwali nań oficerowie nieprzyjacielscy, z któ- 
rymi udał się napowrót na parostatek. Osada statków 
nieprzyjacielskich zaopatrywała się w wodę i drzewo, 
oraz prała bieliznę. Za uszanowanie przez Francuzów 
proklamacji kapitana Frederika, Auglicy nie zupełnie 
ręczą. 

24 Lipca (5 Sierpnia). Parostatek »Barraconta« 
odpłynął w nocy na 24 Lipca (5 Sierpnia) do Hong- 
Kong. wziąwszy ze sobą lejtnantów Musina- Puszkina 
i Schillinga. radcę dworu Hoszkiewicza i 9óciu ludzi 
wziętych do niewoli, oraz holując bryg bremeński 
„Gretto« dowodzony przez szypra Taulow. Dziś do- 
wiedziano się, że fregaty, które stały w zatoce Ajań- 
skićj zwą się: »Sibille,« komodor Elliot i »Spartan« 
kapitan Host. Przywieziono na brzeg. dla chorych: 
ryżu, kury, materacy, szlafroki, sptekę i t. d., chorzy 
"umieszczeni zostali w szpitalu portowym Ajańskim. 
Komodor doręczył osobiście panu Frejberg pudełecz- 
ko z daguerrotypowym portretem kobiety i rozmaite- 
mi przedmiotami do toalety damskićj należącemi, prze- 
praszając, iż takowe wziete zostało przypadkiem wraz 
z przedmiotami wojennemi w zatoce de-Castri, i pro- 

"sząc by oddano je właścicielowi. Wzięta do niewoli 
osada brygu »Ochotsk« na wolność puszczoną nie bę- 
dzie. Wieczorem łowiono w zatoce rybę, uprzedzi- 
‘wszy 0 tém p. Frejberg. Dział dziś nie szukano. 3 

25go lipca (6go sierpnia). Kommodor obejrzał dziś 
miejscowość, w którćj szukano działa, lecz z portu 


nego, młodzież palestrancka zamieniła się w steko- 
wisko $lamazarnych paniątek, szkolnych zbiegów i 
ulicowych włóczęgów. Któżby dał wiarę, a było 
tak w istocie, że przynajmnićj połowa tych sądo- 
owych adeptów, zaledwo umiała pisać, tò jest prze- 
pisać. a cóż mówić choć o odrobinie nauki, czy ja- 
kiego bądź ukształcenia!... Jak dzisiaj, każdy u nas 
młody człowiek; bez wyjątku prawie, po ukończe- 
niu szkół przygotowawczych, wstępuje do uniwer- 
sytetu na wydział medyczny, pomijając wszystkie 
inne fakultety. Tak podobnie przed dwudziestu kil- 
ką laty, każdy ojciec czy ubogi czy bogaty. wysyłał 
syna swego do palestry, albo do służby cywilnćj; 
nie dla tego żeby juź szedł tą drogą. ale żeby się o- 
był niby to między ludźmi, a najbardzićj, że kancel- 
larja była w takićj wówczas modzie, jak dzisiaj me- 
dycyna. Nijakie te stworzenia, nie wiedziały: same 
czem są, gdzie są, do czego dążą i do'czego dążyć 
powinny. Zgrywali się tylko w karty, łazili po uli- 
cach, skakali po balikach, zazierali kiedy niekiedy 
do sądów, i żyli jakby nie żyli. Ci zaś, którzy przez 
potrzebę albo wrodzoną żyłkę, wznieśli: się do u- 
"'znańla osobistćj korzyści, patrzali na prawnictwo 
- jak żyd na karczmę zaarędowaną, i łapał złotówki 
po mieście. 


* * 


Wśród tego rozprzężenia umysłowego. i moral- |  Należąc do liczby tych ostatnich, pan Filip pred- 


DJ 


niepodobna było dojrzéć, co tam robiono. Kommo- 
dor wrócił wkrótce napowrót i więcćj tam nie jeź- 
dził; odwidził on także w szpitalu chorych i znalazł, 
że ci są dogodnie umieszczeni. Starszy lejtnant frega- 
ty »Sybiłle« przybył do brzegu i oznajmił pana Frej- 
berg, iż ma z rozkazu kommodora obejrzóć, co się 
w magazynach towarzystwa znajduje i że od tego za- 
leżeć ma ich oszczędzenie. Obejrzał on magazyny 
w towarzystwie tylko lekarza, który zapisywał co się 
tam znajduje I wziął stamtąd trzy słoje sadzy holen- 
derskićj, Tenże lejtnant powiedział panu Frejberg, 
że spalić powinien budującą się w Ajanie dla towa- 
rzystwa szkunę. P. Frejberg zaproponował, że zobo- 
wiąże się na piśmie w imieniu towarzystwa, że bu- 
dowa szkuny ukończoną nie zostanie przed końcem 
wojny obecnćj. Lejtnant wziął to zobowiązanie pi- 
śmienne dla. oddania takowego do uznania kommo- 
dora i wróciwszy po obiedzie oznajmił, że kommodor 
przystał na propozycję pana Frejberg. Ogrom budyn- 
ków towarzystwa obudził w tych panach podejrzenie, 
lecz zdaje się że p. Frejberg potrafił przekonać ich, 
że magazyny te nietylko że nie są zbyt obszerne, ale 
owszem nie wystarczają na potrzeby towarzystwa, i 
na dowód tego wskazał na budujący się nowy maga- 
zyn, oraz dobudowany między magazynami skład. 
Nieprzyjaciel miał wzgląd ua te zapewnienia. Chcia-- 
no zabrać wszystkie do towarzystwa należące kotwi- 
ce, lecz na skutek prośby p. Frejberg, zostawiono 
dwie dla potrzeby portu. Nieprzyjaciel zabrał trochę 
żelaza, tarcie, miech kowalski, kowadło i ione przed- 
mioty kowalskie, oraz cienki łańcuch. Niewiadomo 
co zrobiono z parostatkiem, poprzednio jaż wysadzo- 
nym w powietrze, a w którym od południa do wie- 
czora stuk słyszćć się dawał, Wielu oficerów przyby- 
ło na brzeg i powiedziało, że 26go lipca (7go sier- 
pnia) wieczorem odpłynie na morze fregata »Spar- 
tan« dla przycholowawnia do Ajanu dwóch fregat, an-- 
gielskiej i francuskićj. Dziś zaś otrzymaliśmy nieo- 
pieczętowane zawiadomienie, które tu komanikuję 
od komodora Elliot do p. gubernatora jakuckiego, 
o nadesłaniujdojAjanu lekarza, kapelana i 21 majtków. 
( Dokończenie nastąpi.) 


— Korrespondent: dziennika Kaukaz pisze pod 
dniem 14 października z obozu przy wiosce Cziftlik- 
Czaja: i , 

W d. 9 b. m. o godzinie trzecićj po południu przy- 
był do naszego obozu Jego Wysokość Kasim Chan, 
radca przy nadzwyczajnem poselstwie, udającem się 
z Persji do St. Petersburga. Oprócz tego obowiązku, 
miał oñ osobne zlecenie od Szacha do `p. głównodo- 
wodzącegoz dla spełnienia tych zleceń wykonał on 

| podróż przez Aleksandropol do miejsca pobytu jene- 
rała głównodowodzącego. 

Po pozdrowienia w imieniu Szacha, jenerała głó- 
wnodowodzącego. Kasim- Chan podał ma na srebraćj 
tacy portret Szacha Nasz-Eddina. ozdobiony brylan- 
tami, do noszenia na szyi na niebieskićj wstędze, 
oraz firman Jego Wysokości Szacha Perskiego. Je- 
nerał głównodowodzący przyjąwszy ten dowód cze- 
ści ze strony Perskiego władcy, rzekł do Kasim- 
Chana, że zna czwarte pokolenie panujących w Per- 
sji Szachów: przedstawiał się pradziadowi dzisiej- 


ko prześcignął ociężałego mecenasa i postanowił 
sprobować własnego chleba. Nie mógł jeszcze zo- 
stać przysięgłym adwokatem, ale przez własne za- 
biegi i bezinteresowną pomoc poczciwego komorni- 
ka, dostał kilka małych plenipotencji, i było mu 
dość na początek. Przy tem komornikowa, uważa- 
jąc go za swego wychowańca, wyprawiła go z do- 
mu jak syna. Lecz pana Filipa nie rozrzewniło to 
wcale, nie obudziło dziecinnych wspomnień biednćj 
matki, z folwarku pod Braiłowem. Obliczył tylko 
najzimnićj, ile ma oszczędzonych przez to nieodbi- 
tych wydatków. Nie uczuł nawet, wchodząc do no- 
wo najętćj izdebki, owój krótkićj chwili rozkoszy, 
poczc'wego biedaka w dorobku, że ma już własny 
kącik, choć szczupły. =. 

Pierwszćj zaraz nocy wyjął z zanadrza ukradzio- 
ne złoto, pomnożone o wiele w czasie dependencji! 
Dwa lata nosił je przy sercu, bojąc się zapytań i po- 
dejrzeń, ałe teraz jest już niezależnym, może zacząć 
jawne łupieztwa. Zaczął jednak od żydów, jakby 
dla wdróżenia się. dla zaprawienia drżącćj jeszcze 
ręki, puszczaniem krwi niechrześćjańskićj. Po ca- 
łych dniach inocach oblegali jego kwaterę, a on ich 
obdarzał plikami papierów; jak hamanowem uchem.. 
Porozpożyczał za ich pomocą swoje pieniądze, na li: 
chwiarskie procenty, wziął zastawy dziesięćkroć 


szego, Fet-Ali-Szachowi, jego dziadowi, Abbas- 
Mirzie, który wówczas był zarządcą w  Adżerbej- 
użanie i widział się z ojcem Mahomet-Szachem, któ- 
ry wówczas zaledwie wszedł w lata młodziencze; 
że od Pradziada otrzymał order Lwa i Słońca i że 
dzisiejszy objaw życzliwości Szacha przyjmuje, ja- 
ko potwierdzenie uczuć przyjaźni, łączących dwa 
sąsiadujące państwa, Rossyjskie i Perskie. Jego 
Wysokość Kasim-Chan odpowiedział na to, że w i- 
stocie portret jego monarchy na piersiach Na- 
miestnika CESARZA Wszech Rossji winien być sym- 
bolem nienaruszonćj przyjaźni z Persją. 
(Pszczoła Północna). 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Rada administracyjna Królestwa postanowiła: Osoby nie- 
korzystające z amnestji za granicę zbiegłe w roku 834, 
których nieobecność w kraju świezo odkrytą została, a mia- 
nowicie: 1) Bobiński Michał, 2) Drożdżewski Piote b. poru- 
cznik, 3) Jankowski Tytus b. podporucznik, 4) Lange Edward 
b. porucznik, 5) Makowski Michał, służył w 4 pułku strzel- 
ców pieszych, 6) Szulczewski Felix b, podporucznik, 7) 
Stempowski Józef b porucznik artylerji, 8) Stempowski Jó- 
zef- Ambroży b. podporucznik igo pułku ułanów, 9) Toma- 
szewski Jan Karol Fróderyk b podporucznik, 40) Welke 
Franciszek, b. podporucznik, ulegają karze konfiskaty ma- 
jątku, bądź już zasekwestrowanego, bądź następnie jeszcze 
wykryć się mogącego, a to wedle prawideł postanowieniem 
rady admistracyjnćj z dnia 2 (14) Kwietnia 1835 r. wska- 
zanych. 

— W dalszóm ciągu ogłoszenia © zamierzonćj kweście 
na dochód starców i kalek, oraz na drzewo dla ubogich na 
mieście, Warszawskie towarzystwo dobroczynności ma ho- 
nor podać do wiadomości publiczoćj, że JW. z książąt $a- 
piehów br. Potocka Marja prócz ulic juz ogłoszonych kwe- 
stować jeszcze będzie na ulicach: Orlćj, Svlaćj, Białej, Ogro- 
dowej, Żelazoćj. Waliców, Krochmalnćj i Ptasićj; JW. z ksią- 
żąt Lubeckich hr. Wodzicka Tekla na ulicach Elektoralnćj, 
Chłodnćj i Przechodnićj: a W, Czerniewicz Anna w Aleksan- 
dryjsk:ći cytadeli. 

— Dyrekcja drogi żelaznćj Warszawsko- Wiedeńskićj za- 
wiadamia, że pociąg osobowo-towarowy wychodzący z War- 
szawy do Łowicza o godzinie 6t6j minut 5 po południo, 
a z Łowicza do Warszawy o godzinie 6!6j minut 45 rano od 
dnia 26 listopada (8 grudnia) kursować nie będzie. . 

— W dalszóm ciągu obwieszczenia o znaczniejszych wy- 
granych Żtój klasy 86tćj loterji w dniu wczorajszym zna- 
azniejsze wygrane padły jak następuje: Nr. 18,966 wygrał 
25.000 rs, Nr. 7,385 wygrał 1,000 rs, a Nra 3,927, 
9,502 i 14,856 po 200 rs. 

— Dla dogodności młodzieży farmaceutycznćj, poleciłec» 
podczas druku 3go tomu ,.Zbiora wiadomości chemiczne- 
farmaceutycznych,“ zawierującege zoologję, mineralogję, 
toxykelogję, fizykę, z objaśniającemi rycinami, oraz porówna- 
nie miar i wag, wybić takowego 200 exemplarzy więcćj, 
pad ilość całego dzieła. Sposobność jaką dziełko to przed- 
stawia młodzieży farmaceutyczoćj, obeznania się z powyżój 
wymienionemi gałęziami nauk przyrodzonych, które późnićj 
znowu znajdzie sobie obszerniej wykładane na kursach far- 
maceutycznych, była dla mnie bodźcem do rozpowszech- 


nienia go. Dziełko to przy posiadaniu innych obejmujących ` 


farmacją właściwą i farmakologją, może być z wielką ko- 
rzyścią jako pomocnicze odczytywane. “Cena exemplarza 
wynosi rs. & Również jest jeszcze do nabycia całkowitw 
dzieło złożone z 3ch tomów. z których tezy chemię farma- 


cenniejsze, nie boi się więc bankructwa. Oprócz te- 
go zabrał stosunki z najemnymi świadkami i posia- 
daczami kieszonkowych archiwów. 

Wszystkie te źródła dałymu więcćj niżeli się spo- 
dzięwał, począł więc powoli odstrychać się od ży- 
dów, zostawując tylko bogatych i zastawił siebie na 
fraczkowych klientów. Zmienił mieszkanie, oporzą- 
dził się trochę ale podawnemu żył najskąpićj. . Stro- 
nił od młodych towarzyszów, żeby uniknąć wydatków 
koleżeńskiego życia, zabiegając natomiast we Święta 
na obiadki, do poczciwego komornika. Nie zgadzał 
się nawet na traktamenta niektórych ochotniejszych 
klientów, powiadającotwarcie w takim razie, że wo- 
li wziąść gotówką, przeznaczone na lusztik pienią- 
dze, Znosił najcierpliwićj chłód i głód umarzał w go- 
bie pokusę każdą, mogącą choć grosz kosztować, Na 


kobiety niepatrzył nawet a jeżeli w śnie gorączko- | 


wym; lab' mimo wolnie na jawie, przeniknęła mu 
przed. oczami postać niewieścia, widmo to wywołane 
chorobliwą wyobraźnią, przybierało dla niego jakieś 
bachanalne kształty. A świat wiedzy, świat ducha, 
żadną iskierką nie załeciał do jego czoła, nie padł na 
lody jego wyschłćj piersi:... on naweto nim nie wie-. 
dział nigdy, nie dotknął jego. granic... i to jedno 
robiło: go mnićj przestępnym może, chociaż nięmnićj 
obrzydłym. l ; 
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| ceutyczną, 2gi terminologję botaniczną z rycinami i farma- 
'kologję, a 3ci powyżćj wymienione nauki traktuje, za cenę 
rs, 6. — Dr T. Heinrich, członek rady lekarskićj. 
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i HAVAN DA 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 
A_ M ECET E A 

New- York 17 Listopada. Wybory listopadowe skoń- 
czyły się, w ogóle wypadły na. korzyść knownotin- 
gów. W Maryland odnieśli oni zwycięztwo tak przy 
wyŁorach prowinejalnych jak i miejskich. W Massa- 
chusets pomimo opozycji wigów, demokratów, przyja- 
ciół wstrzemięźliwości i republikan, otrzymali 15,000 
głosów większości dla swojego kandydata na posadę 
gubernatora. Tak więc należy być na to przygotowa- 
nym że to stronnictmo które obecnie tytułuje się ame - 
rykańskićm. na przyszłych posiedzeniach otrzyma 
przewagę. (Tak pisze Times). Wiadomo, że dążności 
knownotingów zwrócone są przeciw katolikom i im- 
migrantom. 

— Times zawiera także artyknł, w którym wyraża 
radość z powodu przyjaznego załatwienia spraw ze 
Stanami Zjednoczonemi. »Zapewnienie, mówi ten 
dziennik, że wzmocnienie naszej zachodnio-indyjskiej 
eskadry nie ma żadnego związku z jakimkolwiek pla- 


nem w przedmiocie środkowej Ameryki i nie zostało | 


przedsięwzięte w żadvej nieprzyjacielskiej myśli prze- 
ciw Stanom Zjednoczonym, spowodowało rząd pół- 
nocno-amerykański do posłania jednego tylko okrętu 
zamiast całej eskadry do zatoki mexykańskiej i zrze- 
czenia się wszelkiej myśli niepczyjacielskich uzbrojeń, 
(Neue Preussische Zeitung). 

Ar DiGi Łon dzy ca: 

Londyn 1 Grudnia. Przy przejeździe Króla sar- 
dyńskiego nie było ani połowy tego natłoku na uli- 
cach jak w czasie przejazdu Ludwika-Napoleona. 

— Pogłoski o bliskićm rozwiązaniu parlamentu 
przeciw którym znowu objawiły się powątpiewania 
z powodu ważnych względów politycznych, teraz zu- 
pełnie znikły, ponieważ wszystkie dobrze zawiado- 
mione organa rządowe i opozycyjne pośrednio i bez- 
pośrednio przeciw nim wystąpiły (Neue Pr. Ztg). 

) o S r R TA. 

Wiedeń 29 Listopada. Przeciw wystawie powsze- 
chnej w baszem mieście przemawiają liczne gło- 
Sy ztego względu, że wyslawa ta ma być ograni- 
| czoną na samych płodach przemysła Austrji, Niemiec 
| połączonych z Austrją związkiem celnym państw 

włoskich. Te ostatnie nie stanowią wiele, a wystawa 
niemiecka w Wiedniu, po tej która miała miejsce 
w Mawich bie przedstawia potrzeby ani korzyści. 
Z drugiej strony jeograficzne położenie Wiednia po- 
zwala wnosić, że wystawa surowych płodów własne- 
go kraju i wschodniej Europy w naszych murach. 
może rozwinąć nauczającą rozmaitość i bogactwo i 
nie będzie się wydawać prostem powtórzeniem tego 
co jaż było w Paryżu i Londynie. Propozycja aby u- 
żyto kapitałów francuskich do wzniesienia u nas gma- 
chu wystawy nie znajduje tu sympatji, zaprzeczają 
także pogłosce jakoby rząd nasz wszedł w jakieś u- 
kłady w tym przedmiocie z towarzystwem akcjonarju- 
„Szów francuskiej wystawy. _ (Neue Pr. Zeitung). 
Iv. 

Rzućmy teraz kilka obrazków: z owczesnego ży- 
cią pana Filipa..! 

Oto siedzi przy swoim stole i piszę, zapewno de- 
kret na czyjąś kieszeń. . Widać że biedna delikwent- 
ka skazaną jest nagardło, zaiskrzyły mu się oczy, na- 
brzmiały usta, a ręka biega ciągle -po wszystkich 
kieszeniach jego wyszarzanego ubrania, jak nadwor- 
ny doktór od łóżka konającego sknery, zabiega ko- 

| lejno, doniecierpliwych sukcessorów, z wiadomością 
że stary już dogorywa, 
Wtem odezwał się z przedpokoju krzyk nagły, 
urwany, drżący, jaki wychodzi tylko z piersi potłu- 
| ełonych nędzą i boleściami, Strwożony biegnie do 
drzwi i na klucz je zamyka. Ale krzyk nie ustaje. 
Drży mu serce z przestrachu, czy to nie jego mat- 
ka?... Bo wszystkich matek za dziećmi jeden jest 
krzyk żałości! Wyziera pełen trwogi, gotowy na 
(najgwałtowniejszy postępek. gdyby miał. spotkać 
matkę... ale była to tylko stara żydówka. szamocą- 
ca się z lokajem, nie wpuszczającym ją do pokoju. 
— Czego leziesz?ł — ofuknął „p. Filip — precz 
mi, precz zaraz. 


à Nieszczęśliwa upadła mu do nóg i modliła o sy- 


na. Przez nadużycie czy omyłkę, „wyżćj go posta- 
~ wiono w rejestrach konskrypcji; wypadało” przeto 
— wykazać gdzie należy czynność kachału. Pan Filip 
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BO BYCEGCAJ ZA: 

Bruzella 1 Grudnia. izba zatwierdziła wczoraj je- 
dnozgodnie budżet ministerstwa sprawiedliwości, któ- 
ry przewyższa przeszłoroczny o 270.000 fran. Roz- 
poczęto następnie rozprawy nad budżetem wojny. Zy- 
we oklaski obudziło oświadczenie ministra spraw za- 
granicznych, że rząd belgijski nie otrzymał z żadnej 
strony wezwania aby wystąpił ze swego stanu neutral- 
ności, który on uważa za warunek swojej niezawisło- 
ści w Europie. Dziś kiedy'chciano przystąpić do wo- 
towania budżetu wojny. pokazało się. że nie ma do- 
statecznej liczby deputowanych. (Neue Pr. Zett.) 

PRO VALN van U TA 

Paryż 1 Grudnia. Moniteur donosi: »Królsardyń- 
ski wczoraj o godzinie Zgićj przybył do Calais, gdzie 
przyjęty został przez władze miejscowe. O godzinie 
Śtćj król wsiadł na pokład statku Vzoźd. 

— Zapowiedziane na dzień jutrzejszy uroczyste 
wejście do Paryża wojsk wracających z Krymu, z po- 
wodu opóźnienia niektórych oddziałów, nie będzie mia- 
ła miejsca. «Neue Pr. Zeitung). 

— Czytamy w korespoudeucji paryskićj Gazety 
Nord: 

Widać że niektórzy korespondenci zagraniczni u- 
porczywie mówiąo intencjach pokoja w gabinecie fran- 
cuzkim: niektóre nawet dzienniki niemieckie posuwa- 
ją się aż do twierdzenia. że lord Palmerston jest ma 
stopie oziębłości z Cesarzem, francuzkim, z powodu je- 
go negocjacji w Niemczech. Nie wierzcie ani słowa 
tym twierdzeniom. * Przymierze anglo-fraucuzkie jest 
tak ścisłe jak tylko mogło być kiedykolwiek, a ztonu 
dzienników łondyńskich można wnosić czy mocarstwa 
zachodnie skłonne są do pokoju. Zapowiadaliśmy już 
że z powodu koniecznego zawieszenia operacji wojen- 
nych, odegraną będzie komedja pokoju i to właśnie 
widzimy w tćj chwili Chcianoby szczególnie za po- 
mocą tych zładzeń wyrwać giełdę z jéj letargu, który 
już trwa od miesiąca, ale ten zamiar nie udaje sięi 
dziś, spadanie kursów było jeszcze wyraźniejsze. Ce- 
ny żywności ciągle się podnoszą, nędza. cierpienia i 
skargi są powszechne i zwiększają się w miarę zbliża- 
nia się zimy. (Jour. de St. Pet.) 

GR ROC EJ 

Ateny 23 Listopada. Reprezentant Porty otomań- 
skićj przy dworze greckim Ismail-Sufet Bej. przybył 
tu w dnia dzisiejszym. (Neue Pr. Ztg). 

HISZPANIA. 
_Madryt-25 Listopada, Pan Olozaga otrzymał wła- 


| Sporęczne pismo królowćj, w którćm jego zasługi z naj- 


większą pochwałą są wspominane i ministrer spraw 
zagranicznych jenerał Zabala zawiadomił go że jego 
podanie się do dymisji z posady ambasadora hiszpań- 
skiego przy dworze francuzkim, nie zostało przez kró- 
lowę przyjęte. Po ukończeniu rozpraw w kortezach 
nad układem naszćj ustawy, p. Olozaga niezwłocznie 
powróci na swoją posadę w Paryżu. 

Madryt 26 Listopada. Zaledwie ważne nieporozu- 
mienia ostatnich dni jako tako załatwione zostały, a 
juž znowu powstają pogłoski o nowém przesileniu mi- 
nisterjalnćm. Zapowiadzją bliskie usunięcie się pana 
Broil i zastąpienia go przez p. Roca kandydata rządo- 
wego lub przez p. Sanchez Silva. który siebie jako kan- 
dydata ze strony opozycji przedstawił, Pau Fuente 


talerz hamanowego ucha, lecz nie nie przedsiębrał 
nawet. Gdyby przynajmnićj nie oszukiwał starćj o- 
bietnicami, ona swoją nędzą, swoim płaczem, zna- 
lazłaby pewno sama opiekę w słusznój spraw ie, — 
A. on dziś jeszcze jéj żalowi urąga, nie odda przy- 
najmnićj dwóch dukatów, żeby nie umarła z nę- 
dzy; — i miała czem zasilić biednego Mojsze, prze- 
chodzącego morze bez mostu, podług wiadomćj me- 
tafory żydowskićj. 

— Precz mi, precz z nią — zawołał w końcu 
na sługę — i broń cię Boże, żebym ją widział wię- 
céj. wri i 

Usłażny pokojowiec wypchnął biedną żydówicę 
za drzwi. Odd” i 

ka yi * 

Po chwili drzwi. odemknęły się z trzaskiem i 
ktoś wszedł do pierwszego pokoju. Był to pan NN. 
konesor arabskich koni, chłopskićj skóry i wszelkćj 
brzęczącćj i papierowćj monety. Pan Filip zerwał 
się z krzesła-i posypał kilkanaście ukłonów. 

Zagajenie pana NN. było krótkie, upokarzajace, 


‘bolesne, ale zniósł je cierpliwie. jak faktor, i czekał 


rozkazów, ou oo TR jori 
aum Ote widzisz mój mosanie, mam nowy klopot, 
a żeś mł pierwszą razą sprawił się -nieżle,. znowu się 
więc udaję do ciebie. i 


wziął od biednéj matki parę dukatów, oko cukru i | — Cały jestem na usługi JW. pana. 


Andres ma także wydział sprawiedliwości odstąpić p. 
Joze Olozaga, 

— Wiadomości z prowincji są zadowalające. Do- 
wódcy karlisteskiemu Costa, przyrzeczono podobno 
amnestję i w skutku tego co chwila spodziewają się je- 
go poddania się wraz z bandą złożoną z 25 ludzi. (Zda- 


je się że Costa nie ze wszystkiem zaufał amnestji, bo > 


wyniósł się do Francji.) 

— Deputowani prowincji baskijskich, otrzymali o- 
becnie urzędową odpowiedź od księcia Vitorji i jene- 
rała O'Donnell, że »rząd przejęty jest najszczerszą 
chęcią uczynienia zadość wszelkim interesom, ale że 
przepisy prawa o dezamortyzacji zostaną w zupełności 
dopełnione.« (Neue Pr. Zig). 

— Karliści ciągle uciekają do Francji albo się pod- 
dają. Podobno uniesiony zapałem ścigania, jeden do- 
wódca kolumny podpułkownik Piestam, zapędził się 
za granicę Hiszpanji i ziewidował jeden folwark fran- 
cuski. To pogwałcenie terrytorjum jakkolwiek mimo- 
wolne, będzie jednak przedmiotem korespondencji i 
protokółów zawsze nieprzyjemnych dla władz dwóch 
państw. Francuzi, tem drażliwszemi będą w tym wy- 
padku,im mniej przyzwyczajeni są przy swojem usza- 
nosaniu dla swobody dachu domowego, do-grzeczno- 
ści oficerów hiszpańskich. (Indep. Belge). 

KSIĘSTWA NADDUNAJSKIE. 

Bukarest 22 Listopada. Czytamy w Wiedeńskim 
Fremilenblat: 

Według najnowszych doniesień z Konstantynopola, 
zajmują się tam bardzo żywo k westją organizacji Księstw 
Naddunajskich i stronnictwa polityczne używają wszel- 
kich środków aby kwestję tę doprowadzić do rozwią- 
zania w swoim duchu. Niewątpliwóm zdaje się, że na- 
znaczono jeśli nie następstwo tronu z prawa spadku zoj- 
ca na syna, to przynajmnićj wybieralność dożywotuich 
władców zapewniają że co do tego punktu Porta zda- 
je się być skłouną do ustąpienia żeby ci władcy wy- 
bierani byli z rodowitych wołochów. O fanarjotach 
albo jakim księciu z rodzin niemieckich. dawno już nie 
było mowy, ale Angljai Francja miały jak słychać 
zgodzić się osadzić na tronie wołoskim jednego z ksią- 
żąt sabaudzkich. Naturalnie twierdzą tu że podróż kró- 
la sardyńskiego do Paryża i Londynu, miała” związek 
z tym planem. (Wspominamy o tćm wszystkim jakoo 
pogłosce prawie niepodobnćj do wiary; co do księcia 
z rodziny Sabaudzkićj, może tu być mowa tylko o księ- 
ciu Eagenjuszu Carignau, gdyż wszyscy inni książęta 
téj rodziny są jeszcze dziećmi.) (Neue. Pr. Ztg,) 

SADOWNE: God LĄ: 


Korespondencja ze Sztokolmu 8go listopada prze- 
słana do /ndependance Belge, opisując szczegóły przy- 
jęcia jenerała Canrobert na dworze szwedzkim, wy- 
raża się w następujący sposób: - 

»Po tych szzzegółach nie spodziewajcie się żebym 
wam udzielił dziś jakich wiadomości względem rzeczy- 
czywistego celu missji jenerała Gaurobert; pod tym 
względem przyznać muszę, że zupełnie nie jestem 
w stanie zadowolić waszą ciekawość. Nie jeszcze nie 
słychać w tym względzie i nie wiemy tu nic tak samo 
jak wasz korespondent paryski zazwyczaj tak dobrze 
zawiadomiony o wszystkiem co się tyczy dyplomacji. 
Tyle wiem pewno że jenerał Canrobert dotychczas miał 


— Bo to widzisz chłopi moi podali prośbę, że 
niby ich uciemiężam. Owoż grożą mi wzięciem ma- 
jątku w administrację. Nie chce mi się chodzić sa- 
memu, postaraj się więc mój mosanie, żeby to prze- 
robić. Ale, czyż nie możnaby tak jakoś nakręcić, 
żeby przynajmnićj chamów oćwiczyli porządnie, jak 
myślisz? 

Pan Filip uśmiechnął się nieznacznie na to osta- 
tnie żądanie, wiedział że dość było uwolnić majątek 
od administracji, żeby urzędowa chłosta była już 
zbyteczną. Przed dwoma laty sam chodził koło spra- 
wy o prasowaniu rozpalonem żelazkiem chłopca, 
posądzonego 6 kradzież pięciozłotówki, którą po- 
tem znaleziono w rozdartćj podszewce pańskiego 
surduta, Ale cóż mu w to wchodzić! jego rzeczą 
wziąść pieniądze, na to. on plenipoteht, a pieniądze 
nie parzą w dłonie! Udał więc głębokie zamyślenie 
i po chwili wyjąkał: zi, ać 

— Możnaby to JW. panie, ale będzie grubo ko- 
sztować. Z i | 

— Ależ powiadam że zaryzykuję, byle odczepić 


się od biedy. Ileż potrzeba? 


na palcach i rzekł powoli; l du zad 


— Parę tysięcy rubli... może wystarczy. 
— Ależ mój mosanie czy to nie za wiele? 


ha Pan Filip znowu podumał, pomruczał, policzył 


| zi 


ii zy > SZ 
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O M A M OD POR A M PO 


„ ko okazać „w sposób wyraźny uprzejmą przyjaźń jąka 


~ wić sprawę emancypacji chrześcjaa, przy rzeczonćj przez 


„ogsidzii JW. panie! to it kaneeliaryjne wydatki, i pa: bnych razach, to jest, do nikogo nie pójdziey nikomu 


« æ. 4 — 


rencje, na których nie było wcale mowy o polityce, ngratowie otrzymali rozkaz rozpoczęcia. swoich opć- | pomina to. w zupełności znaną bajkę o Wiku i ja- 
so Wiele nawet osób utrzymuje, że jenęrał niema ża- racji, wawel w tćj późućj porze, aby korzystać z powo- gnięciu., Wiadomo., że Król peapolitański nie miłego 
dnój właściwej missji i że. celem jego podróży jesttyl> | dzęń wojsk tnreekich w Kars. Omer-pasza oddał swo- gabinetowi Jondyńskiemu paga Mazza awojnił od o- 
Ją jazdę pod rozkazy Jenerała Weppler, awansowane- bowiązków dyrektora policji, PJuieważ dzienniki an< 
go na stopien dowódcy korpusu i posłął.go do Redat- | gielskie nie mogą temu faklowi zsprzeczyć. ząpe w nia- 
Kale, a Fertad- pasza szef sztabu. znajduje się już przy | ją zatem, że pan Mazza tylko pozornie dla formy o- 
brodzie rzeki Fase, gdzie zbudował szaniec przedmo- | trzymał dymisję, ale de facto tajenanię stoi dotąd na 
stowy. 3 czele policji. Pan Mazza został następnie mianowany 
—, Piszą z Trebizondy 28go października do Monż- | członkiem rady i lo Times uważa za nową obrazę, za 
tora; , . yk ubliżęnie rządowi augielskiemu, klóry Nie powinien póź 
Według decyzji, Omćra-paszy zbudow any zostąnie | zostać na to obojętaym. Rzeczywiście zaś reklamacje 
Porte, tudzież uregulowania interesów prowincji Nad- 4 szpital w Trebizondzie dla chorych i rannych jego ar- posła augielskiegó w Neapolu spowodowały tę nomi- 
dunajskieh i,Serbji. Wielki wezyr Ali-pasza miat mji; w którym umieszczeni będą lekarze, angielscy. | nację pana Mazza. Rozdrażniony Krzykami dziennie 
prosić ambasadora angielskiego o cierpliwość, co się | Budynek kwarantanny został wybrany jako najwła- | ków angielskich względem, muiemanego tajnego kie 
tyczy pierwszego punktu, a „ponieważ, palrjarcha | ściwszy, dą lego przeznaczęnią. rowania policją przez pana Mazza, poseł angielski żą* 
konstaptynopolitański tym razem stanął na stronie | — Niemiecka: Gazeta wychodząca w Bukareszcie dał, aby przez mianowanie pana Mazza ua jaki Bądź 
Porty, przeto lord Redcliffe nateraz nie nalegał, | donosi, że niejaki Eugeujusz_Turr (a nie Thir) aresz- | inny urząd, położona konice. tym uporczywym (Wier: - 
ale mimo to osiągnął cel, którym było uczynić towany niedawno w lém mieście przez władze woj- dzenióm prasy angielskiej. W skdlka tego pan Mazzś 
patrjarchę podejrzany m „w oczach, Greków, bo wia- | skowe ausicjąckie, Jest z urodzenia węgrem, W czasie | został mianowany członkiem kousulty, i rząd heapo- 
domo jak, nieprzyjazne jest między niemi usposo- || wojny z Sardynją dezerterował on ze słażby wojsko» | litański więcej jeszcze uczynił, to jest w osóbiśtej no- 
bienie, é T e « i wćj austejackićj i wszedł w szeregi armji sardyńskićj. | cie powtórżyt to co jaż ustnie poprzednio6$wiadczo 
` Co się tyczy drugiego punktu, wiadomo, że kami- | Późnićj zaciągnął się do armji auglo-turechićj, gdzie nem zostało pańu Temple, że pan Marża został zupeł- 
sja anglo-francusko-turecka udała się do Bukarestu, | w chwili aresztowania zajmował stopień pułkownika | nie od dyrekcji pólieji usunięty. Co dò tej konsulły. 
aby się lém na miejscu zająć, Austrją nie wysłała je- w kamisorjację, Wspomniona Gazéta dodaje. że w wła- | dzienniki ańgielskie chociaż zadają dobrze jej zuaczeć 
szcze delegowanego do tej komisji, ponieważ gabinet || ściwym czasie sąd wojenny austrjacki skązął zaocznie | nie, umyśluie biorą ją za jedno” z radą stanu. Tym 
wiedeński poprzednio chciał porózumićć się w tym | na śmierć tego oficera i imie jego kazał przybić na | czasem kónsulta sfof daleka niżej niż rada slawa F'jest 
przedmiocie z nowym internawejuszem pańcm»Pro- | szubienicy, kc poprostu radą złożoną z byłych wyższych urzędników, 


istnieje.między dwoma dworami. Przyszłość okaże kto 

miał słuszność. : (Jour, de St..Pet. W 
WIADOMOSCI Z WSCHODU. 

-o TaCzytamy w korespondencji wiedeńskiej, w Ga- 

zeczą Augsburgskiej, że według listów z Konstanty- 


ministrem spraw zagranicznych poufne, tylko konfe- i Selima-paszy w Erzerum. Jednocześnie dwaj ci je- | nandowi. i wyszukiwać nowe pozory do tego. Przy- 
nopola z daty, LI listopada, lord Redcliffe miał wzio- | 


ty 


TE) 


e 


kesch; z tego samego powoda oczekują wi Wiedniu)’ ,kremdenblał doposi,że jeneralny konsuł angielski którym ' projdkta praw do poprzedniego róztrząsania | za 
feldmarszałka porucziika' hrabiego Cutonini, naczel- ; w Bukareszcię przesłał hrabiemu Coronini formalcą | bywają przedstawiane," in MA "ge 
nego dowódcy 'korpasu okapacijuego' austrjackiego | nole, żądając wypuszczenia ua wolność tego, indywi- Jest jeszcze” ibny powód: niezadowolenia przeciw "pr 
w Księstwach Naddunajskich. Diy duum jako oficera armji anglo-tureckiej, ale żądaniu Nedpółowi, Król bowiem hist żawrzóć zStatamiZje |" 
p <— Dowiadujemy się, że książe Newcastle, który temn uie, uczyniono zadość, Fremdenblat ©z$gi uwa- | dnoczońemi pewitń rodzaj traktatu w przedmiocie za- 8. 
udał się do Sukam-Kale 1'd0 Batumi do'obozu Oniera- gę, że w każdym razie ną mocy kartelu istniejącego | chowania praw narodów neutrólaych w czasie fera- 
paszy, opuścił Trebizonde” Hgó listopada wracając do między Austrją i Turcją, ta oslalnia powinna była wy- | żuiejszej Wojny: AAE ER AA z 
Koństantynopola. U | „en dać Turra jąko dezeriera.. an =i: (J. dę St. Pet.) Tega rodzaju zarzety: łatwo mogą Się owynajdy: M 
"— Piszą ż Ronstantyiopoli, że Ñoja telegraficzna KO) „Ak EA AR A i Gł A Ris wać, sbo- jakie wspomuionej spowyżej-bajce,powie- | 47 
źWarny przechodzi obechie jrzeskoczywszy motże przez Turyn. 24 Listopada. Jak słychać, hrabia Cavour | dziano: UIRSGLŁSEW A tuos] bet 
jatarnię wzniesioną na brzegu europejskim przy wej- | ma korzystając ze swego pobytu. w Paryżu i Londy- »Racja mocniejszego: zawsze lepsząrhywa: « i $ 
ściu tia morze Czarae, a'strmtąd poprowadzona jest |: nie, zawiązać negocjacje w przedmiocie nowej poży- |-« | oynsoylii wg (Neue! Preusstsche Zeitung s | 
dóstólicy| ido 'rezydeńcji letnich posłów zagrani-. „czki.30 miljopów, fr,, „a jeśli się da tu i doprowadzić GDAŃ WEW WEJ PATYK ETZ APART O 
«zhych! zZapewtiaią,) że Towarzystwo: abglo-francu- | ten interes dą końca. Między rozmailemi projćktami KOTWICY PS w 0 Ni asie ' ża 
skie h ua" przyszłą” wióstię rozpocząć Vfóboty''0- | finansowemi które; hrabia Cavour przed: swoim wy- A AUG ree wio ER 
kótó” kÓłer' Bei h Kotktaaliyńbyoia do 'Belgra- | jazdem przedłożył zbie deputowanych, znajduję się, POÓRTERU 1 sg! WA BAWARSKIEGO : 


skich, któr? 3 osiędą ze sweii' ródzinami”*w Ra- Adelaid y. Na «Mocy kontraktu, „Ślub: ego za 'artego| - 5 * tica Krochmalna NADY 1000 4100 ) sw c 
mën 1 Ra 4 uj 55om „;rAsbordne, vuisbo: j w róku 1841 wWieguia, S OJ 0.00! u 4 BIRIM EEN EC RA Ai 2.2 Al 3 iaad 


MA ZASZCZYT ZAWIADOMIĆ Sza ch PP.,Kup-. 
atr., i według ówczesnych;praw, summa ta. została do ora EEES Ti 


i AWD s. ców Miejseowycbi i-na, prowincji zamieszkałych, tadzież żę 
kassy państwa. wypłaconą, Po Śmierci Królowej pie- 8 inne osebyjw, stosunkach z nią zostające, NE 


e Czytamy w Milżtarisehe Zeitung pod datg 13 
listopada: 
Ostatnie wiadomości z Wselfiodu nie wspominają o 


CEKET 


niądze tę mają teraz przejść ua jej dzięgi, dla tego je- biwszy z nastaniem dla, fabrykacji właściwej pory roky, 


zadnym świeżym wypadku na teatrze wojny, W Kin- 


Przygalo wania, na ich przyjęcie: Znaczne siły przyby-. 
„wające z Macedonji,i Ramelji, koncentrują się, w Szu- | wasi $ TOTO CANE 
Rad sosaoj siy 20% 54910 zw dilowobes single w mor a Czytamy, „w Neue Preussische Zerlung: . '|-.Dzś.rano stopai zinua 2, iWczyraj w poł, zimna Q. 

mW obecnćj chwili, najnwićj, 20,000 żęłnierzy zajęło| i. odak przewidywaliśmy tak Sie też „iejęz Urzędowe |. Wysokość wodyzya Wiśle stopi cali 10, koci. 
tamtejsze kwatery, a. oczekują jeszcze korpusu, 15,000. | załatwienie niepurązomień między Neapolem A mobo a a MIKE W aio 


oerał intendeut listy cywiluejsżąda obecnie wrota teji Łazy zapas, ODTĄD. IM WCIĄŻ NA, KAŻDE ZAŻĄDA-, kw 
-bura jest garnizon złożony 43000 ludzi. Oddział pie- | sammy, z kassy PRASY atie mh. dh sis tei ŚNIE NALEŻYCIE ODLEŻAŁEY ji JEDNOSTAJNIE Do: | Y 
ghoty jeperała Basain.wsiadł na ostatki udając się. do f. aa —..W Sardynii zdarzyło, się znowu kilka przypad-| DUE PINEN PAWARSKIM SŁÓŻYĆ list Wał 4 q 
Eupatorji. gdzie zajmie zimowe „kwatery, „Wszystkie | ków, cholery, Pogoda ciągle, jest nieznośna, Deszcze | $$ŻNOŚCI , no p ry 
oddziały; jazdy. zimować będą w Bosforzę, Warnie i padają nieustannie Od dwóch mięsięcy ię, mięliśmy, Era * zjada : kk ra 
Burgas,,przynajmpićj, w tych trzech miejscach, czynią | sześciu pogodnych, dni «z kolei po sobię następujący ch TEATR: ROZMAITOŚCI. Dziś: Ziemia obiecana, = oita 


rzeka, Po Irzeci raz już doszla da wadzwyczajnej wy- 


DAIT A M4 Jaki ojciec. taki Syn 
sokości, . Żywność coraz podnosi Się w cenie. 


| TEATR WIELKI. Autro: Marco Spada. | 
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Sa. 
duż Wtymńr* celu oczekują '120' > także. projet t zwrotu posugu zmarłej królowej Marji 3 Haberbusch Schiele et ii lawe, 
p 


Şeraskierirozwija wielką gorliwość aby zadość „uczy- | stwami, zachodniemi. nie przeszkadza prasie, londyń- A Do dzisiejszego Dziennika dołącza się Numer” góły ia 
uif wszelkim patrze bym Omera- naszy w Sokam-Kałe I skiej prąwadzić, dalej: ataki. przeciw królowi Ferdy- | Przeglądu andlowego Rolniczego i Przemysłoweko uipi 
— Widziibo WW::póny rzeczy: zaszły) daleko, | sipan Filip kłaniałosiey kłaniałcsięjo kłakiał, aspo- | i nieda się zagadać gazęciarskiemi nowościamł... | I 
ï teraz takai drożyzna! Przy: tem: żonyowielu z tych tem zaśmiałsię po swojemuiipocząb myślićinadipo- |-gotów jeszcze oszkalowąć, obić.. o4; rmusA 
panów. jeżdżą 'karetą; 4 oni sami: nararabskich dko- wierżónym”komisem.' Żajrzyć:do akty samićj sprawy, -— To mniejsza — bąknął p. Filip shyle nie- s 
piach spacerująd: ooiio or ADA W BUD f nóluczyć sie jéjofiktów, póstosować zprawemisisod- - odebrał pieniędzy, ; a pieniądze. już, womoim 'tęku, 
*Pan Filip wiedział W jaką stronę uderzyć swego | powiedniedać jój kierunek; ani"mu nawet przycho- | dieswydrzehijdk:z gardła. 1552301 giso su Jani 
pacjenta, 7 M SM ŻYSY l dziło do głowy. Dręczyło go raczćj że pan. NN. po- jii eum ytgaeii goa teoj gassa s 
ABJ, p91 Patrzaj ich, arabskie konie! to drogo kosztu: ORA joma? a mikóniy już shine i ng iee, oq olapio. Aod ZA wsią d, 
je, mam ich przecie porządne stado... Skąd to im | dóbnych boi wez Diaa | Filip „do miasteczka. Los dopisywał mu dnia tego 
przyszło do głowy?, a niechodziliby piechotą!.., Ale | dać poznać żeosięstara niby dia przyjaźni lub'szkol- | * | bra ED EEE, y j 
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